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C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

Z a  w ie rs z  m ilim e tro w y  p rz e d  
50  g ro sz y . w  te k s c ia  35 g ro sz y , 
z a  te k s te m  25 g ro sz y . O g ło szę*  
m a  ta b e la ry c z n a  50 p ro c . a  św ią ­
te c z n e  25 p ro c . d ro ż e j. D ro b n e  
o g ło a z e n ia  p o  5 —  10 g roazy  za  

w y ra z . N a jm n ie j 1 z ł.

DZIEKINK PRACY 
EXPRES im  LĘBIA

NIEZALEŻNY ORGAN DEMOKRATYCZNY.

P re n u m e ra ta  w y­
no si m iesięczn ie

zt. 1.50.
A d re a  re d a k c ji  i a d m in is tr a c j i :  

S o sn o w ie c , 3 M oja  13, te l  10.45 
lu b  P i łs u d s k ie g o  8 , te le fo n  4-97, 
te le fo n  m ie sz k . r e d a k to ra :  6-92,
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V • t
Dyrekcja Cukierni i Restauracji

„ZACISZE”
Sosnowiec, ul. Sadowa 3

m a zaszczyt zaw iadom ić Sz. P ub liczność, że

ogród został otwarty
Sz. G oście będą  m ogli spędzać czas przy­

jem nie, słu ch ając koncertu

d o to m i orkiestry 13 p. p.
D ancing w  ogrodzie tylko do godz. 12 w  nocy, 

a później na sali przy dźw iękach  koncertow ej or­
kiestry sym fonicznej.
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Rewizja a  siedzibie stronnictwa 
monarchistyczneso.

WARSZAWA, 25.5 (wł.) skiej Nr. 17 policja poli- 
Nocy ubiegłej w siedzibie tyczna dokonała rewizji, 
stronnictwa monarchistycz- która nie dała pozytywnych 
nego przy ulicy Poznań- wyników.

Ujęcie szpiega.
WILNO, 25.5. Ostatnio jak się okazało, pozostaje 

władze K. O. P. w rejonie na usługach wywiadu so- 
wsi Czerniaki ujęły miesz- wieckiego. Materjał szpie- 
kańca wsi Borki Grzego- gowski przesyłał do G U.P. 

Waleszczuka, który, w Mińsku.rza

0 poitKt mmp rom ila  Rzeczpospolitej.
WARSZAWA, 25.5. (wł.)

Podczas wczorajszych o- 
brad dorocznego walnego 
zebrania tow. zachęty sztuk 
pięknych, w którem brało 
udział około 600 osób, do­
szło do burzliwych zajść.

Znany artysta - rzeźbiarz 
p. Ostrowski postawił wnio­
sek, aby towarzystwo za­
kupiło do swych zbiorów 
popiersie, względnie por­
tret pierwszego prezydenta 
Rzeczypospolitej ś. p. Ga- 
brjela Narutowicza. Wnio­
sek popierali tacy artyści, 
jak Szymanowski, Prusz­

kowski, Badowski, Strze- 
mieński.

Przewodniczący adw. Sza- 
durski nie poddał jednak 
tego wniosku pod głoso­
wanie, motywując odmowę 
względami formalnemi, o- 
raz uwagą, iż .wniosek p. 
Ostrowskiego nie odpowia­
da zadaniom Zachęty".

To stanowisko przewod­
niczącego i większości o- 
becnych wywołało praw­
dziwą burzę na sali.

Kilkudziesięciu artystów 
opuściło demonstracyjnie 
zebranie na znak protestu.

Śmierć dra Baczyń­
skiego.

LWÓW, 25.5. (wł.) Zna­
ny działacz ukraiński dr. 
Baczyński, który onegdaj 
strzelił do^iebie zmarł 
wczoraj.

(Rybory Komunalne o  całem poństuie
o d b ę d ą  s ię  w  ciągu najb liższych  m iesięcy.

WARSZAWA, 25.5. (wł.) dzone we wszystkich mia- 
W myśl uchwały rządu stach w ciągu najbliższych 
wybory w b. zaborze ro- miesięcy, 
syjskim zostaną przeprowa-

Polepszenie bytu kolejarzy.
WARSZAWA, 25.5. (wł.) 

Minister komunikacji na 
audjencji, u d z i e l o n e j  
przedstawicielom polskiego 
zjednoczenia zawodowego, 
oświadczył, że w niedługim 
już czasie zostanie zała­
twiona sprawa polepszenia 
bytu kolejarzy. W mini­

ster jum komunikacji pro­
wadzone są prace nad  ̂ u- 
regulowaniem uposażeń.

Prośbę delegacji o zwięk­
szenie kredytów na cele 
„darów z łaski” minister 
obiecał przychylnie zała­
twić.

Pisma donoszą, że...
—  W  P a r y ż u  d o k o n a n o  już  

o tw a rc ia  g ro b u  S ło w a c k ie g o .  
T r u m n ę  z n a le z io n o  z u p e łn ie  
n ie tk n ię tą .

—  W  d n iu  29 b .  m . p r e z y ­
d e n t  R z e c z y p o s p o l i te j  b ę d z ie  
o b e c n y  n a  u r o c z y s to ś c i  p o ­
ś w ię c e n ia  s z ta n d a r u  16 p u łk u  
p ie c h o ty  w  T a rn o w ie .

—  W  G r u d z ią d z u  w ł a d z e  
s k a r b o w e  sk o n f i s k o w a ły  w ie lk ą  
k o n t r a b a n d ę  ty to n iu  n ie m ie ­
ck iego , w a r to śc i  40 ty s ię c y  zł.

—  M in. s p ra w  w e w n ę t r z n y c h  
z a r z ą d z i ł  w y b o ry  d o  r a d  m ie j ­
sk ich  w  K o w lu ,  Ł u c k u  i W ł o ­
d z im ie rz u  W o ły ń sk im .

—  W  W a r s z a w ie  w śc ie k ły  
p ie s  p o k ą s a ł  c z te ry  o soby .

—  W  fa b ry c e  L i t ro w sk ie g o  
w  Ł o d z i  w y b u c h ł  w ie lk i  p o ż a r .  
S t r a ty  w y n o s z ą  p o n a d  100 ty ­
s ięcy  z ło tych .

—  O c z e k iw a n a  p rz e z  s z e ro ­
k ie  k o ła  z a in te r e s o w a n y c h  u- 
s t a w a  p rz e m y s ło w a  z o s t a ł a  z ło ­
ż o n a  d o  p o d p i s u  p re z y d e n to w i  
R zp li te j .

—  D e f ic y t  b i l a n s u  h a n d lo ­
w e g o  N iem iec  w yn o s i  m il ja rd  
m a re k .

—  L o tn ik  L in d b e r g h  z a ro b i ł  
już  ć w ie rć  m i l jo n a  d o la ró w  z a  
sw ó j  lo t  N o w y  Jo rk  —  P a ry ż .

—  R a d a  a d m in i s t r a c y jn a  m ię-

Giełda.
W a r s z a w a ,  25.5. 

N o to w a n ia  u rz ę d o w e :
W a r s z a w a  doi. 8.92 
N o w y -Jo rk  8.93 
L o n d y n  43,457i 
P a ry ż  35 05 
P ra g a  26.50 
W ło c h y  48 55 
Belg ja  124 30
S z w a jc a r ja  172 .22 '/!—  172.10 
H o la n d ja  358.20 
D oi.  W a rsz .  p ry w . obr. 8.92 'l i  

T e n d e n c j a  n ie jedno li ta .

GłoMubn więźniów w Krakowie.
KRAKÓW, 25.5. Więź- przeciwko rzekomemu prze­

mowie polityczni, osadzeni ciągania śledztwa sądo- 
w więzieniach sądu okrę- wego i domagają się wy- 
gowego karnego w Krako- puszczenia ich na wolność, 
wie, rozpoczęli głodówkę albo podjęcia rozprawy, 
celem zademonstrowania

d z y n a r o d o w e g o  b iu r a  p r a c y  
p o s ta n o w i ła  o d b y ć  se s ję  p a ź ­
d z ie rn ik o w ą  w r o k u  1928 w  
W a r s z a w ie .

—  B er l iń sk a  „ R o te  F a h n e "  
n a d e s ł a ł a  n a  r ę c e  frakc ji  k o ­
m u n is ty c z n e j  se jm u  w a r s z a w ­
sk iego  te le g ra m  g ra tu la c y jn y  z 
p o w o d u  „ z w y c ię s tw a "  w o s t a t ­
n ich  w y b o ra c h  d o  r a d y  m ie j ­
sk ie j  w  W a r s z a w ie .

—  W  m ieśc ie  N in h a u s e n  
p e w n a  m ło d a  k o b ie ta ,  p o s p r z e ­
c z a w s z y  się w  k in ie  z e  sw o im  
p rz y ja c ie le m ,  w y d o b y ł a  z to ­
re b k i  b rz y tw ę ,  k tó r ą  p o d e ­
rż n ę ła  m u  g a rd ło .

—  N a d  A d r j a ty k i e m  sza la ł  
d łu ż s z y  c z a s  h u r a g a n ,  w y r z ą ­
d z a ją c  p o w a ż n e  s z k o d y .

—  W  te a t r z e  A lf ie r i  w  T u ­
ry n ie  w y b u c h ł  p o ż a r ,  k tó ry  
z n isz c z y ł  sc e n ę  i s a lę  te a t r a ln ą .

—  M in. s k a r b u  zez w o l i ło  
p rz e w o z ić  p rz e z  G d a ń s k  do  
p o lsk ic h  m ie js c o w o ś c i  d o w o l ­
n e  s u m y  p ie n ię ż n e  w e  w s z y ­
s tk ic h  w a lu ta c h .

—  W  P o r tu g a l j i  z a n o to w a n o  
w  ro z m a i ty c h  p u n k ta c h  k ra ju  
w s t r z ą s y  p o d z ie m n e .

—  S e m in a r ju m  d u c h o w n e  w  
K ie lc a c h  o b c h o d z ić  b ę d z ie  w 
ro k u  b ie ż ą c y m  ju b i leu sz  200- 
lec ia .

—  B a n k  p o lsk i  p o w ię k s z a  
k a p i t a ł  z a k ła d o w y  d o  150 ciu 
m il jo n ó w  z ło ty ch .

—  W e  w si  D łu b n ia  p o d  K r a ­
k o w e m  j e d e n  z w ie ś n ia k ó w  
za b i ł  s w ą  ż o n ę  i p o ć w ia r to w a ­
n e  z w ło k i  w rz u c i ł  d o  r . e k i .

Akcje.
W a rs z a w a ,  25.5.

B enk H a n d lo w y  7.40
B ank  P o lak i 149.50 —  148.25 —  148.50
Z jrd n .  z iem  p o i 3,55 —  3.50
B ank  7.w. S. Z  91,00
B row n . B o v eri 3,00
G o s ła w ic e  3,55 —  3,50 ,
Ż e g lu g a  0 .56  
C u k ie r  5.85 ■*— 5,80 
Ł a z y  0,45
W ę g ie l 1 1 . 0 0  —  111,50 
N o b e l 6.00 
C e g ie lsk i 45,00
L ilp o p  33,00 —  33 25 —  32,80
M o d rz e jó w  10.00 —  9,75
N o rb lin  188,00
P o c isk  3,25
R u d z k i 2,85 —  2.80
S ta ra c h o w ic e  73 50 —  74,25 74.00
Z ie le n ie w sk i 22,50
Z a w ie rc ie  42 00 —  41,50  —  41,CO
Ż y ra rd ó w  19 50 —  19,15
B orkow sk i 3  55 —  3,75
S p iry tu s  3,55

T en d en c ja*  m o c n ie jsz a .

Giełda zbożowa.
P o z n a ń ,  25.5

Z y t o  5 0 .7 5 -5 1 .7 5  
P s z e n ic a  55.00— 58.00.
J ę c z m .e ń  z w y k ły  4 2 .0 0 —  44.00 
O w ie s  43 50— 45 50.
O s p a  p s z e n n a  32 75 
O s p a  ż y tn ia  36.00 —  37 00 
M a La ży tn ia  /U  proc .  73 00 
M ą . a  ży tn ia  65 p ro c .  74.40 
M. p s z e n n a  65 proc . 82.75 85,75 
W y k a  32.00 —  34.00 
P e lu s z k a  31.00 —; 33 00 
Ł u b in  żó łty  23.00 —  25 00 
Ł u b in  n ieb ie sk i  22.00 —  23.50

U s p o s o b ie n ie  s ła b e .

U/ Gim nazjum  żeńskiem  z praw am i

H. 121
w s o s n o w c u

Dęblińska 1 nr. tel. 465
z a p isy  u c z e n n ic  r o z p o c z ę te ,  

e g z a m in y  2 c z e rw c a .
W a z r lk ic h  in fo rm a c y j u d z ie la  k a n c e ­
la r ia  g im n a z ju m  c o d z ie n n ie  o d  9 — 1.

Popierajcie firmy 
w „Dzienniku Pracy-

ogłaszające się 
-fcxpresie Zagłębia".
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obpv,'iązkę simko.
Sprawami śląskiemi pi­

sm o nasze zajmuje się 
rzadko: mała objętość pi­
sm a nie pozwala nam na to.

Dziś jednak nie możemy 
przemilczeć wielkiego try­
umfu, jaki odniosła pol­
skość na G. Śląsku, dzięki 
gruntownej zmianie dotych­
czasowej polityki, prowa­
dzonej wadług recepty Kor­
fantego.

H asło; „nie drażnić!”, 
propagowane przez filonie- 
miecką „Polonję”, a wpro­
wadzane w życie przez po­
przedników wojewody Gra­
żyńskiego, miało ten sku­
tek, że Śląsk pod rządami 
polskiemi niemczył się co­
raz bardziej. Doszło do te­
go, że szkoły polskie trze­
ba było zamykać, by zro­
bić m iejsce szkołom n ie­
mieckim.

Miękie i ustępliwe rządy 
przedmajowe rozzuchwaliły 

iem ców do tego stopnia, 
e groźbami pozbawienia 

pracy i przekupstwem skła­
niali rodziców-polaków do 
zapisywania dzieci do szkół 
niemieckich.

Wybory do samorządów  
dawały takie sam e wyniki, 
zego dowodem skład rady 
iejskiej w Katowicach i 
Kró ewskiej Hucie, gdzie 

ządzi większość niemiecka, 
'a ścisłości dodamy, że 
ybory te odbyły się już 
o przewrocie, ale grunt 
o klęski polaków przygo- 

owywały całe lata rządów 
edług recepty Korfantego. 
W takich ciężkich dla 

olskości warunkach rządy 
ojewództwa przeszły w 

ęce nowych ludzi, zwo­

lenników przewrotu, — lu­
dzi energicznych, którzy, 
trzymając się ściśle litery 
prawa, ukróciły sw aw olę  
rozbrykanych niemców. I 
oto po kilku miesiącach  
rządów silnej ręki polskość 
święci dziś prawdziwy try­
umf:

wszystkie niemal szkoły 
niemieckie po wsiach zo s ta ­
ną zamknięte, gdyż prawie 
100 procent dzieci w wieku 
szkolnym zapisano do szkół 
polsk ich!

Tryumf ten poprzedziło 
zwycięstwo poi: kie przy 
wyborach samorządowych 
w Rybniku, gdzie polacy 
zdobyli w radzie wszystkie 
miejsca.

Oto jest plon rządów po- 
majowych —  plon, jaki prze­
szedł najśmielsze oczeki­
wania.

Gdyby p. Korfantemu i 
jego adherentom istotnie 
dobro Polski leżało na ser­
cu, to z takiej klęski niem­
ców winienby się cieszyć i 
uderzywszy się w piersi 
przyznać, że błądził. Aliści 
inne widocznie cele przy­
świecają temu „zbawcy i 
bohaterowi” Śląska, bo 
właśnie w dniu tryumfu 
polskości w sejmie śląskim  
p. Korfanty i jego partja, 
zaślepieni nienawiścią do 
rządów marsz. Piłsudskie­
go, wraz z posłami nie- 
mieckiemi potępiają gwałty, 
których nie było i rzucają 
gromy na tych, co zdoby­
wają nie ziemię bo ta już 
nasza, lecz serca i dusze 
ludności śląskiej dla Polski.

O.)

łrnjh o) przemyśle metalowym.
Trzeci dzień s tra jku .

D zień  w czorajszy  w D ąbro-  
ie p rzeszed ł  spokojn ie .  Z  sa- 
ego ran a  pom iędzy  godz. 

5—6, robotn icy  huty „K onstan­
ty"  urządzili zabran ie ,  na  któ- 
rem  wybrali de lega tów .

P o lecono  im u d a ć  się do 
d y rek to ra  huty w  spraw ie  o- 
m ów ienia p o d w y ższen ia  za ro b ­
ków.

O  godz. 11-ej, na  podw órzu  
d o m u  ludow ego  o d b y ł  się wiec 
przy  udzia le  800 osób. Na 
w iecu p rzem aw iał  p. A ngier,  
w yjaśn ia jąc  zeb ran y m  obecny  
s tan  strajku i w zyw ając , aby 
w  spokoju  i cierpliwie czekali 
p om yślnego  załatwienia.

P o  zak o ń czo n y m  w iecu  część 
zebranych  p o ch o d em  ze śp ie ­
w em  usiłow ała  u d ać  się do 
S osnow ca, lecz policja tem u  
przeszkodziła .  N a mieście roz­
rzucono  odezw y, w y d an e  przez  
P.P.S. lewicę; n a w o łu ją c  gór­
n ików  do p o p arc ia  o b ecn eg o  
strajku.

P o  ulicach m ia s ta  k rążą  g ę ­
ste  patro le  z najeżonem i b a g n e ­
tam i. G dz ien iegdzie  grupki 
robo tn ików .

U zu p e łn ia jąc  w czora jsze  spra 
w o zd an ie  z zajść na  kop. „Re- 
den" ,  doda jem y , że w starciu 
p om iędzy  policją a  s t ra jk u ją ­
cymi ro b o tn ik am i zosta ł  ciężko 
raony  funkcjonariusz  pieszej 
policji F ranc iszek  Solecki, k tó ­
rego  p raw d o p o d o b n ie  lekarze  
zd o ła ją  u t rzym ać  przy  życiu.

komitetu strajkowego po­
stanowiono nie decydować 
ostatecznie w kwestji straj­
ku, lecz zwołać w poszcze­
gólnych zakładach przemy­
słowych zebranie robotni­
ków i ci sami się wypo­
wiedzą w sprawie strajku. 

Jak można jednak przy­

puszczać z zebrania  o k rę ­
gowego komitatu s tra jkow e­
go, wśród robotników brak 
je s t  jednomyślności tak , że 
prawdopodobnie na dzisiej­
szych zebraniach większość 
robotników postanowi wró­
cić w piątek do pracy.

i rewizji w \m\m\ d n z i u i k i .
Rozlewnia wódek zo s ta ła  zamknięta.

Z  chw ilą  w p ro w ad ze n ia  m o ­
n o p o lu  sp iry tusow ego , skarb  
p a ń s tw a  w n iek tó rych  m iejsco­
w ościach  udzie la ł  koncesji  p ry ­
w atnym  p rzed s ięb io rs tw o m  na 
rozlew nię w ó d e k  m o n o p o lo ­
wych. R ozlew nie  teg o ro d za ju  po 
w sta ły  zazwyczaj pod k ie ro w ­
n ic tw em  urzędn ika ,  w yznaczo­
nego  przez  dy rekc ję  m o n opo lu  
p ań s tw o w eg o  i p od  ścisłą k o n ­
tro lą  w ładz  akcyzow ych .

Do tego rodzaju  p rzed s ię ­
b iors tw  na leża ła  rów nież  roz­
lew nia  w ó d ek  rek tyfikacji  b ę ­
dzińskiej.

P rze d  d w o m a m iesiącam i 
pisaliśmy, zw raca jąc  uw agę  
w ładz  skarbow ych , że rektyfi­

kacja b ęd z iń sk a  nie stoi n a  
w ysokości sw ego  zad an ia  i że 
dz ie ją  się tam  nadużycia , gdyż 
za ró w n o  odbiorcy, jak i sze r­
sze w arstw y ko n su m en tó w  
ciągle narzeka ły , na  jakość 
p ro d u k o w a n e j  tam  wódki.

W  zw iązku z pow yższem  
w ładze  p rzep row adz iły  ścisłą 
rewizję, k tó ra  w y k ry ła  szereg  
n adużyć  na  szkodę  skarbu  p a ń ­
stwa, w obec  czego m inisterjum  
sk a rb u  poleciło  zlikw idow ać 
rozlewnię.

O n e g d a j  w ładze  sk a rb o w e  
zam k n ę ły  rek tyfikację  b ęd z iń ­
ską, a w innych  n adużyć  p o ­
c iąg n ę ły  do odpow iedz ia lnośc i  
sądow ej.

2 posiedzenia nuty mleisklel
w Będzinie.

N azw isk a  cz te rech  k o nnych  
po lic jan tów , k tórzy  o trzym ali  
lżejsze obrażenia, są  n a s tę p u ­
jące: Józef O rze ł,  Jan P o d s ia ­
dło. S tan is ław  S zym czyk  i S ta ­
n isław  R ębelski.  S tan  ich zd ro ­
wia nie budzi żad n y ch  obaw .

W  3 dniu  stra jku  w p rz e ­
m yśle m eta lo w y m  w Sosnow cu  
sy tuac ja  zasadn iczo  nie u leg ła  
zmianie. W  dalszym  ciągu p ra ­
cuje no rm aln ie  fab ry k a  Hul- 
czyńskiego  i częściow o hu ta  
K a ta rzy n a  i h u ta  Staszic.

W czora j  odby ło  się w fabry­
ce H ulczyńsk iego  zeb ran ie  ro ­
botników , n a  k tó rem  o m aw iana  
by ła  sp raw a  p rzys tąp ien ia  do 
strajku. W iększość  robo tn ików  
w y p o w ied z ia ła  się przeciw ko 
stra jkow i, żądając  jedyn ie  od 
de lega tów , by czynili s ta ran ia  
o p o d w y żk ę  płac.

P rzeb ieg  s tra jku  n ao g ó ł  jes t  
spokojny.

W  dniu  w czorajszym  ro b o t­
n icy  poszczegó lnych  zak ład ó w  
p rzem y sło w y ch  urządzali wiece.

W ieczorem  o d b y ła  się k o n ­
ferencja, p o d  p rzew o d n ic tw em  
in sp ek to ra  pracy, inż Gallota, 
delega tów  robo tn iczych  z z a ­
rząd em  fabryki D eichsla  w 
spraw ie  zaw arc ia  indyw idual­
nej um owy.

Na zebraniu delegatów  
robotniczych i okręgowego

O n e g d a j  ra d a  m iejska  p rzy ­
s tąp iła  w trze  c iem  czytaniu  do 
ro zp a trzen ia  budże tu  m ias ta  
n a  rok  1927/28.

P rze d  rozpoczęc iem  czy ta ­
n ia  b u d ż e tu  p rezes  rad y  m iej­
skiej o d czy ta ł  n ad es łan y  wnio 
sek p rzew o d n icząceg o  komisji 
b u d że taw o -sk a rb o w ej  p. Bła- 
że jewicza , k tó ry  n a  p o s ied ze ­
nie p rzybyć  n ie  m ógł, a k tóry  
brzmi: „R ad a  M iejską u c h w a ­
la w trzeciem  czytaniu  p rzy jąć  
b u d że t  m ias ta  n a  1927/28 rok 
w ed łu g  w n iosku  za rząd u  m ia­
s ta  z n as tęp u ją cem i zm ianam i; 
w w y d a tk ach  po b o ry  p rezy ­
d e n ta  po d w y ższy ć  do  kw oty  
11.717.53 zł. rocznie, a w icep re ­
zy d en ta  do 9.326.90 zł., w s ta ­
wić p ozyc ję  n a  pensję  sek re ­
ta rz a  dozoru  szko lnego  w w y ­
sokości 1.200 zł., na  b ib ljo tek i 
uczn iow sk ie  podw yższyć  o 
1000 zł., na  ośw iatę  pozaszko l­
n ą  podw yższyć  do 25.000 zł., 
subsyd jum  dla 3-ch szkół ży­
dow skich  do  1.800 zł., w dziale 
s iódm ym  pozyc ja  188 subsyd­
jum  dla bibljotek: „W iedzy" ,
h az o m iru ,  rzem ieślniczej i t-w a 
k ursów  w ieczorow ych  skreślić 
s łowo „W ied za" ,  a w staw ić  
„T ur" , w staw ić  pozycję  t-wu 
do m ó w  lu d o w y ch  w w y so k o ­
ści 5.000 zł., w staw ić  po zy c ję  
żyd o w sk iem u  t  w u ku ltu ra lno- 
o św ia tow em u w wysokości —
1.000 zł., n a  u trzym anie  dzieci 
ch rześc jan  w Sierocińcu  p o d ­
w yższyć do sum y 26635 zł., 
subsyd jum  żydow sk iem u  t-wu 
dobroczynnośc i  podw yższyć  do 
sum y 24.983 zł., radz ie  w y c h o ­
w ania fizycznego i w o jskow e­
go uchw alić  500 zł., n a  zapo-  
c z ą tk o w an ieb u d o w y  gim nazjum

(plany, kosztorysy , ko n k u rsy )  
5.C00 zł., w s taw ić  pozyc ję  k ó ł ­
kom ro ln ic z y m —  1000 zł. i na 
b u d o w ę  sieroc ińca  d la  sierot 
żydów  — 5.000 zł. W  d o ch o ­
d ac h  d o d a te k  do p a ń s tw o w e ­
go p o d a tk u  p rzem ysłow ego
p o d w y ższy ć  do  sum y 304.213 
zł. R azem  p o d w y ższy ć  w y d a t­
ki o 47.156.44 zł. N a  pokrycie  
tej sum y sk łada ją  się: n ad w y ż­
ka budże tu  wg. w niosku  z a ­
rząd u  m ias ta  14 616.54 zł., s k re ­
ślenie poz 108 to  jes t  pożycz­
k a  przekazana  m iastu  przez 
w ład ze  o k u p ac y jn e  n iem ieckie  
z ty tu łu  o d szk o d o w an ia  za  z a ­
rek w iro w an e  su row ce 9.326.90 
zł. i podw yższen ie  w  d o ch o ­
d ac h  poz. 58 o 23.213 zł. czyli 
razem  47.156.44 zł ".

Po  odczy tan iu  pow yższego  
w niosku  w yłoniła  się ożyw io­
n a  d y sk u s ja  po  k tórej  zos ta ł  
p rzy ję ty  w iększośc ią  g łosów  
b u d że t  zw yczajny , < w do ch o ­
d ac h  i w rozchodach  zam knię ty  
su m ą 1.324.408 41 zł. Następ- 
nie p rzys tąp iono  do uchw ale­
n ia  bu d że tu  nadzw yczajnego, 
k tóry  zos ta ł  p o dw yższony  o
88.000 zł. n a  sk u tek  w niosku 
p rzew o d n icząceg o  komisji bud- 
że tow o-skarbow ej,  czyli budże t 
n adzw ycza jny  w ynosi w d o ­
chodach  i w w y d a tk ach  po
1.159.596 56 zł.

B udżet p rzeds ięb io rs tw  k o ­
m u n a ln y ch  n a  ro k  1927/28 u-
chw alono  jednog łośn ie :  łaźn ia
m ie jska  w d o ch o d ach  i w y d a t­
k ac h  p rzew idu je  21.000 zł., a 
tabo r  miejski 1 1.222.60 zł. Na 
d e leg a tó w  w spraw ie  u za sad ­
n ien ia  b u d że tu  ra d a  m iejska 
w y b ra ła  pp .  Ż eb ro w sk ieg o  i 
Ehrlicha.

Andrzej Stras» Dntnoule Górniczej
Bawiąc w Z ag łęb iu ,  p. A n ­

drzej S trug  zw iedził w dniu 22 
b. m. szko łę  p o w sz e e h n ą  im. 
N aru tow icza  i b ib ljo tekę im.
H  K ołłą ta ja  w  D ąb ro w ie  W  
b ib ljo tece  p o d e jm o w a ło  z n a ­
kom itego  pisarza  i jego m a ł­
żonkę  liczne grono  pos tępow ej 
inteligencji m iejscowej; byli 
również przedstaw icie le  z S os­
no w ca  i G ó rn eg o  Ś ląska.

W  imieniu za rządu  b ib l jo te­
ki p o w ita ła  gościa p Berbec- 
ka; p iękne to  pow itan ie ,  n ac e ­

ch o w an e  g łęb o k iem  w zru sze­
n iem  i czcią  d la  p isarza, jak  
r ó w i e ż  en tuz jazm em  i g o to ­
w o śc ią  do p ra cy  ideow ej, — 
zap o czą tk o w ało  p o g a d a n k ę  to ­
w arzyską  przy sk rom nej „he r­
b a tce" .

Z w ra c a ją c  się do zg ro m a­
dzonych, A n d rz e j  S trug  zaz ­
naczył,  iż Z a g łę b ie  Polskie, ta  
p o d s ta w a  n aszeg o  życia p rz e ­
m ysłow ego  i gospodarczego ,  
s tać  się musi rów nież  o ś ro d ­
k iem  kultury, — sam o is tn y m  i

n ieza leżnym  od  w p ły w ó w  s to ­
licy pańs tw a . T ak i  regjonalizm  
w idzim y w Niem czech , gdzie  
k ażd a  p row incja  po s iad a  swój 
w łasn y  ośro d ek  kulturalny, 
sw oją  w łasną  stolicę, i to  zn a ­
kom icie  się p rzyczyn ia  do ro z­
kw itu  n a rodow ego  i p a ń s tw o ­
w ego Niemiec. Nie po w in n o  
i n asze  Z a g łę b ie  og lądać się 
n a  W arszaw ę ,  tam  szukać  lu ­
dzi, inicjatywy, środków . W a r­
szaw a nie jest już w s tanie  
sp ro s tać  p o d o b n y m  w y m a g a ­
n iom  prowincji. W s z a k  tu, na 
m iejscu  leżą  n iespoży te  zaso ­
by  sił in teligencji,  zdo lnych  
s tw orzyć  p o tężn e  ognisko  w ła ­
sne, pok ie row ać  sw em  życiem  
m iejscow em , zaspoko ić  w ięk ­
szość  po trzeb  k u ltu ra ln y ch  W 
imię takiej p racy  duchow ej 
n aw o ły w a ł  Andrzej S trug  in ­
te ligencję  Z ag łę b ia  do z je d n o ­
czenia się, do solidarności. 
P u n k te m  w yjśc ia  dla takiej 
łączności m oże  posłużyć  u tw o ­
rzenie  w Z ag łę b iu  ligi ob ro n y  
p ra w  człow ieka i obyw ate la ,  
k tó re j  za łożycie lam i są  w ybit­
niejsi działacze , a m iędzy  ni­
mi i sam  A ndrzej S trug. L iga 
ta, b ęd ąc  o rgan izac ją  b ez p a r ­
tyjny. jes t  d o sk o n a łą  b azą  dla 
w szelk iego  zb io row ego  w ys tą ­
pienia, —  czy to p rzec iw ko  
w adliw ościom  życia sp o łecz ­
nego, czy też dla pog łęb ien ia  
i rozw oju  instytucyj pub licz­
nych, w sze lak ich  ob jaw ów  i 
p rąd ó w  kulturalnych .

P o  A n drze ju  S trugu  p rz em a­
wiali inni m ów cy, którzy p o ­
święcili sw ą uw ag ę  naszym  
b o lączkom  m iejscow ym , a więc 
za s trasza jące j  n ęd zy  w śród  
ludności robotn iczej,  k tó ra  już 
pow o d u je  zw yrodn ien ie  p o k o ­
leń; kon ieczności w ejrzenia  i 
g łębszego  oświetlen ia  s to su n ­
k ó w  przem ysłow o-robotn iczych  
w  Z ag łęb iu ;  za sm u ca jącem u  
z jaw isk u —rozbieżności p rądów  
w śród  sam ej inteligencji i zan i­
kowi w śród  niej n aw e t  p o p ę d u  
do p racy  społecznej.

N iektórzy  w ypow iadali  p o ­
gląd, iż b ierność i b rak  jed n o ­
ści w śró d  inteligencji Z ag łęb ia  
jest sk u tk iem  nie ty lko  zw y­
kłej p row inc jona lne j  o spa łośc i ,  
b raku  b ib ljo tek , tea t ró w , sił 
n aukow ych , —  lecz m a  inne  
m iejscow e przyczyny .

Z  jednej s trony wielki p r z e ­
m ysł  Z ag łę b ia  jes t  n aw skroś  
reakcyjny; dyrek to row ie  nasi 
wszelki ob jaw  myśli p o s tę p o ­
wej, niezależnej od  m odły  k le­
ry ka lno-zachow aw czej,  trak tu ją  
jako  zjaw isko sobie  wrogie, i 
zw alcza ją  go z ca łą  m ocą, u- 
żyw ając  sw ych  w p ły w ó w  ma- 
terja lnych . s ta n o w is k o  to  jest 
szkod liw e d la  kra ju  i w szcze­
gólności d la  sam ego  p rzem y ­
słu, —  p o n iew a ż  dep raw uje  
in teligencję ,  za tru d n io n ą  w 
przem yśle , gasząc  jej tw órcze  
p o ryw y  w jak im b ąd ź  k ierunku, 
n a to m ias t  rozw ija jąc  k a r je ro '  
w iczow stw o i nieuctwo. S m utne  
są  rów nież  w yniki pedagog icz­
n e  naszych  uczeln i  wyższych, 
—  m łodzież  in te l igen tna  jest 
w ybitn ie  o b o ję tn ą  na  zagadn ie ­
n ia  społeczne.

Z  drugiej strony, ruch ro­
botniczy w Z ag łęb iu  k tó ry  
m ógłby  w ykorzystać  siły in te­
ligencji i w ytw orzyć w niej 
p e w n e  ożyw ienie , — k ierow a­
ny jes t  jednostronnie , o rjentu- 
jąc  się n a  posunięcia  m asow e,
p izew ażn ie  zarobkow e; p rzy ­
w ódcy  tego r u c h u  często
św iadom ie  lek cew ażą  w sp ó ł­
p ra cę  z kołam i inteligencji p o ­
s tępow ej.  N aogół więc w szy­
scy m ów cy poparli  mysi u tw o ­
rzen ia  organizacji  bezparty jnej,  
jako łączn ika  i ogn iska  sił 
p racow ników  um ysłow ych. Skut
kiem  było w stąp ien ie  do „ligi 
obrony p raw  cz łow ieka  i ob y ­
w a te la"  większości o b ecn y ch  
n a  p o g ad a n ce  z A n d rze jem  
S trug iem  w Dąbrowie.

Jeden  z obecnych .

0
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> Posiedzenie rady miejskiej
m. Zawiercia.

^  W e  w torek .*  24 b. na. rad a  
S i i e j s k a  ob radow ała  po d  prze- 
^ fv o d n ic tw em  zast. p rezesa  r a ­

p y  p. B. P e tra .
1 P o w tó rn a  u chw ała ,  d o ty c z ą ­
c e  zaciągnięc ia  pożyczk i n a  
rem o n t rzeźni miejskiej zos ta ła  
w iększością  g łosów  przyjęta.

V Podczas  odczy tyw an ia  u m o ­
w y, n a  ga ler ję  p rzyszed ł  b. 
■prezes rady  m iejskiej G lanow - 
ski, co w yw oła ło  og rom ne 
Łdziwienie.

S  W y b ó r  p rezesa  i w icep reze-

' K ronika.
KALENDARZYK.

i ”  M«j

I  2 61 Czwartekr
W niebow st.  P.
-j- Bedy, Jan a  I 

W sch ó d  s łońca  3.30. 
Z ac h ó d  „ 7.36.

R A D J O.

sa ra d y  m iejsk ie j  zos ta ł  d o k o ­
nany szybko. N a k an d y d a tó w  
podano : p rezesa  B. Petra ,
w icepr.  J. G oe tla  i Brykalskie- 
go, k tó ry  to  zrzekł się k an d y ­
d a tu ry  więc w yboru  p rezesa  i 
w iceprezesa  ra d y  d o k o n a n o  
jednogłośnie . W szy s tk ie  też 
spraw y, o m aw ian e  n a  tern p o ­
s iedzeniu , zos ta ły  p rzy ję te  jed 
nogłośnie. N astęp n ie  d o k o n a ­
no w yborów  do  komisyj, a p o ­
zos ta łe  sp raw y  przekazano  k o ­
misji finansow o-budżetow ej.

C zw a r tek  — 26 maja 

, W A R S Z A W A .
i  10.15 Tranam i*), nabożeństw a z Ka­
tedry  Poznańskiej.

12.00 Komunikat lotniezo - m eteoro­
logiczny

13.45 O dczyt pt. ..Hygjena w życiu 
rodsiny" dział „Hygjena"' — wygł 
p . Reetorffowa.

14,10 Odczyt pt. „O  gradobiciu" 
-.J4.35 O dczyt p t. „Najważniejsze wia- 

ł domoaei i wskazania rolnicze"
i 7.00 O dczyt pt. „W schodnie Kar­

paty"
17 30 Odczyt pt. „Jen. Józef Bem"
18.00 Transmisja muzyki tanecznej z 

kaw iarni „G-.atronomja"
18.40 Rozmaitości.

I 19.00 21 lekcja języka angielskiego. 
19 50 Transm isja opery z Poznania.
22.00 Komunikat lotniezo meteorolo 

giczny. Sygnał czasu. Komunikaty pra- 
•owe

K R A K Ó W .
17.00 O dczyt pt. „Jak ratować tonę 

oych"»ł
17.39 O dczyt pt. „O zawodzie nau- 

1  1 cz^cielskitn"
Ł  17 15 Transm isja z W arszawy.
▼ 18 40 Rozmaitości.

19.00 Przerwa, ew entualnie komu­
nikaty.

19.30 Transm isja z Poznania.

P O Z N A Ń .
10.15 T ransm 'sja nabożeństw a z K a­

tedry  poznańskiej.
15.30 Koncert popołudniowy.
17.20 Inscenizacja radjofonierna „W ar

ezawianki'* Stanisława W yspiańskiego.
18.45 S ad  program.
19.00 O dczyt pt. „Żydzi w starożyt­

nym Rzymie".
19.25 Komunikaty gospodarcze.
19.40 P rzerw a
19.50 Transm isja opery z T eatru  

W ielkiego w Poznaniu.

cieli s tarszych  poko leń  polskiej 
demokracji  wypowiedzieli się 
dotychczas  na łam ach  m iesięcz­
n ika „Praca": W acław  S ie ro ­
szew ski,  prof. W. M akowski, b. 
m in ister sp raw ied liw ości,  prof. 
M. H andelsm an , G u s taw  Simon, 
b. p o d sek re ta rz  S tanu  i mjr. 
K ierzkowski, o s ta tn io  udzielił 
też m iesięcznikowi w yw iadu  
dr. G u s taw  Dobrucki, m inister 
w yznań  religijnych i oświece- 

-nia publicznego.
M iesięcznik „P raca"  odbija 

w ysokim  poziom em  od innych 
pism  tego rodzaju  i cieszy się  
d u żą  poczytnośc ią  w śró d  m ło ­
dzieży akadem ickie j  i n ieaka -  
demickiej.

T u li Polski w K a M a l
C zw artek 26 bm. popołudniu „Roz­

wódka".
Czwartek 26 bm. wieczorem .C a r­

m en" w yatęp W ermińskiej i Bedlewi- 
cza

Sobota 28 maja przedstaw ienie popo­
łudniow e dla m łodzieży maiejazości ję­
zykowej »iena<eckiej „Verbum noleile", 
„W esele w Ojcowie".

Sobota 28 maja wieczorem „Roman­
tyczni* p re s  jera.

N iedziela 29 maja popołudoiu p rzed ­
stawienie dla m łodzieży robotniczej 
„Kopciuszek".

N iedziela 29 maja wieczorem „D a­
ma Pikow a" opera Czajkowskiego — 
prem iers.

K

Ogólna.

Z piśmiennictwa.
O d  lutego r b  wychodzi s ta ­

le  miesięcznik młodej d e m o ­
kracji „Praca*. Miesięcznik ten 
sk u p ia  ko ło  siebie m łodą in te ­
ligencję p o lsk ą  i s tarszych a k a ­
dem ików  i tych, którzy m ury 
uczelni wyższych n ied aw n o  o- 
puścili- Z po śró d  p rzedstaw i-

K I N O

„oflzr
Sosnowiec.

Od pon ied zia łk u  2 3  d o  2 6  m aja r. b. w łą czn ie

Król kuglarzy (Biały J
sensacy jny  d ra m a t  z T O M  M IX E M  w roli g łównej.

Anons! O d  p ią tku  „N ie g r z e sz  m atko". Anons!

Z Sosnowca.
fs) OD WYDAWNICTWA. 

Z godnie  z  za p o w ied z ią  ż e  
„D ziennik Pracy — E xpres  
Z agłębia"  n ie  b ęd z ie  w y­
ch od ził po św ięc ie , k tóre  
przypadnie w  środku ty ­
godnia, n astęp n y  num er 
n a sz e g o  p ism a u k aże  s ię  
w  s o b o tę  rano.

(s) Z p o s ied zen ia  za rzą ­
du m iasta . N a os ta tn iem  p o ­
siedzeniu  za rządu  m iasta  p o ­
s tanow iono  zakupić  5 w ago­
nów  rur kana lizacyjnych , z a ­
tw ierdzono  jed en  p lan  b u d o w ­
lany, zd ecy d o w an o  us taw ić  
p rzed  w ejśc iem  do budu jące j 
się szkoły pow szechnej  przy 
u l  K ościelnej o zd o b n e  figurki, 
o raz lo zp a trzo n o  kilka spraw  
personalnych .

(s) M atlirzystkl gim n. im. 
Emilji P later. E gzam iny m a ­
tu ra ln e  w gim nazjum  im. E- 
milji P la te r  zos ta ły  zakończo­
ne. M atury  o trzym ały : H e lena  
C hm ielnicka, A n to n in a  G u t 
fra indów na, Alicja Jędrze jew ­
ska, Z ofja  K aczorow ska ,  A n to ­
n ina  M azurów na, I rena Miń- 
kow ska ,  A n n a  O p ęch o w sk a ,  
O lg a  O s tro w sk a ,  W a n d a  Po- 
haska, H a lin a  P takow ska ,  E- 
dy ta  R ych terów na, Z o f ja  Strą- 
czy ń ik a ,  L udm iła  Szulców na, 
M arja  K e ltm an ó w n a ,  H a lina  
W o ln a ,  Jan ina Z e len ay ó w n a .

(s) Ceny m a sła  w  War­
sz a w ie  a  U n as. W  W a rsza ­
wie m asło  śm ie tan k o w e w y b o ­
row e  kosztu je  5 80, a śm ie tan ­
k o w e  d ese ro w e  zł. 5 gr. 40 za  
1 kg., a u  nas  w Sosnow cu  
cena  m asła  śm ie tankow ego  by ­
najmniej nie pierw szej jakości 
w ynosi zł. 6,40 za  kilo. C ieka­
wi jesteśm y, kto  m óg łby  się 
za jąć  tą  sprawą, by nas  nie 
obdzierano . P o n iew aż  cena  
m as ła  w W arszaw ie  s tale  jest 
ni sza niż w Z ag łęb iu ,  może- 
by się zna lazł jaki kupiec , k tó ­
ryby  sp ro w ad za ł  m asło  ze 
zw iązku  spółdzielni w a rszaw ­
skich.

(s) S  t  r a  J k w  ceg ie ln i 
Szajna, z p o w odu  n ieo trzy ­
m an ia  w y p ła ty  robo tn icy  ce ­
gielni Szajna p od  M yszkow em  
w liczbie 120 osób  porzucili w 
dniu w czorajszym  pracę. Jutro 
w  lokalu i 'u p e k to ra tu  p racy  w 
S o sn o w -n  id b ę d z ie  się k o n fe ­
rencja - (  odstawi cieli robotni-

Kino-ieatr

J z i a W
Sosnowiec.

Od pon ied zia łku  2 3 -g o  m aja r. b. I dni n a stęp n e

Student z Pragi KJ Sz.
G elgota  n a jw ięk szej m iło śc i i n a jw ięk sz e g o  pożądan ia .

W  roli B aldw ins s tu d en ta  z P rag i  K O N R A D  W E ID T , w roli Scapinelli 
n iezrów nany  W E R N E R  K R A U S S .

K I N O

,C0RS0‘
BĘDZI N.

Od pon ied zia łk u  2 3  do so b o b y  2 9  m aja

Grobowiec miłości (
W sp a n ia ły  d ra m a t  życiowy w 12 aktach.

W  ro lach  głównych: P. R IG H T E R , M A R C E L A  A L B A N I, P. W E G N E R .

ków  z za rząd em  cegielni c e ­
lem  os ta tecznego  u regu low an ia  
p łac  w  tym  zak ładzie .

(s) P o s ie d z en ie  r a d y  
szk o ln e j. W  pią tek  o godzi­
nie 17 p o d  p rzew o d n ic tw em  
p. sędz iego  R. H e rm a n a  o d b ę ­
dzie się pos iedzen ie  wydzia łu  
w y k o n aw czeg o  rady  szkolnej 
pow ia tow ej w Sosnow cu  w lo­
ka lu  przy ulicy M a łac h o w sk ie ­
go 22, w-g n as tęp u jąceg o  p o ­
rząd k u  dziennego: P rzy jęc ie
p ro toku łu  z poprzedn iego  p o ­
siedzenia, zaopin jow anie  po d ań  
n a  p o sad y  nauczycielskie ,  m a- 
now ania  i za tw ierdzen ia  cz łon­
ków do dozorów  szkolnych, 
ro zp a trzen ie  p o d a ń  o w y d a n ie  
koncesji  n a  p row adzen ie  szkół 
p ryw a tnych , sp raw y w yższych  
kursów  nauczycielskich, sp raw y  
b ieżące  i w olne wnioski.

(s) Dom ludow y w  S o ­
sn ow cu  organizuje je d n o d n io ­
w ą  w ycieczkę  to w arzy sk ą  do 
M urcek  w niedzielę , dnia 29 
bm. W ycieczkę uprzy jem niać  
będzie, oprócz najrozm aitszych  
zabaw , gra zespo łu  m andolin i- 
stów. Ó  jaknajliczniejszy u- 
dz ia ł  proszeni są cz łonkow ie  i 
sy m p aty cy  dom u ludow ego.

P rzyjm uje zapisy i udzie la  
inform acyj kance la r ja  dom u 
lud. codziennie  od  godz. 6—9 
wiecz.

(s) „M ała Dąbrówka" — 
„Ruch". Dziś o godz 16 30 
kolejowy K S. „R uch"  p rz y j­
m uje  na boisku  w łasnem  K S. 
„22“ z M ałej D ąbrów ki, z k tó ­
rym  rozegra  zaw ody  r e w a n ż o ­
we. G oście n a leżą  do jednego  
z pow ażn ie jszych  k luhów  kl.
„B“ na G. Śląsku, to  też  gra 
zap o w iad a  się n ad e r  in te re su ­
jąco  i ściągnie n a  bo isko  n ie ­
wątpliw ie sporo  widzów.

(s) W yzw oliny. W  cechu 
k raw ców  w Sosnow cu  odbyły  
■ię w yzw oliny  n a  mistrzów. 
W y zw olen i  zostali pp. Izabela  
K ora lew ska, Jan P ie tro ń  Na 
cze ladn ików  pp. Bolesław M a r­
chew ka, Czesław  Chętkowski. 
W  cechu  kuchm istrzów  w yz­
woleni zostali n a  m istrzów  pp. 
Jan  Sobieszek, Kazim ierz S ta ­
n isław ski,  Jerzy Misztal, T o ­
m asz S niadow ski i W in cen ty  
Czarnecki.

fs) O dezw y k om u n istycz­
ne. P rz e d  fabryką  Hulczyń- 
■kiego kom uniści rozrzucili 
w iększą  ilość odezw , w któ 
rych  w zyw ają  robotn ików  do 
strajku.

(s) A r e s z to w a n ie  p a s e r a .
Policja a resz tow a ła  M ordkę  
Szw arcbarda ,  zam ieszkałego  
przy ulicy T argow ej Nr. 14, za 
up raw ian ie  pasers tw a.

(s) U siło w a n ie  sa m o b ó j­
s tw a  H elen a  Musiał, lat 28 
(P iłsudskiego 20) w celu  s a ­
m obójczym  w ypiła  większą 
ilość esencji octowej. D espe-  
ra łkę  w stanie c iężkim  p rze­

wieziono do szpitala  kasy  cho ­
rych . Jako p rzyczynę  ta rg n ię ­
cia się na  życie M usiał p o d a ła  
n iechęć do  życia.

(s) K radzież szm a t. W
fabryce L am p rech ta  L eon  Ł y d ­
k a  sk rad ł  szm at na  su m ę  180 
złotych.

Z Będzina.
(b) U siło w a n ie  za b ó jstw a

O racz  S tan isław  i K ozera  W ła ­
dysław  obaj za trudn ien i  w r e ­
mizie tram w ajow ej w Będzinie 
przy ulicy Szosow ej od  d łu ż ­
szego czasu żyli z sobą  w n ie­
zgodzie, dzięki pew nej p an ien ­
ce, do której skierowali sw e 
afekty. P rzed  n iedaw nym  cza ­
sem  obaj pobili się, p oczem  
O racz  poprzysiąg ł zem stę . I 
o to  wczoraj O racz  przyniósł ze 
so b ą  rew olw er i w  o d p o w ie d ­
niej chwili z odległości 4-ch 
m etrów  strzelił do Kozery. T en ,  
o rjen tu jąc  się w sytuacji,  p o ­
czął bronić się, rzuca jąc  ka­
mieniami n a  O racza ,  k tóry  t ra ­
fiony w rę k ę  w ypuścił re w o l­
wer. O racz  dał jeszcze trzy 
strzały  do Kozery , lecz chybił,  
w yrządza jąc  mu niew ielką 
szkodę, gdyż ku le  przeszły  
przez  spodn ie .  Policja aresz to ­
w a ła  O rscza .  N iedosz ły  za ­
bójca m a lat 21, m ieszka  na 
W a rp iu  i już oda adyw ał2-le tn ie  
więzienie za usiłow anie za ­
bójs tw a.

Z Dąbrowy.
(d) Z m agistratu . N a o-

s ta tn iem  posiedzen iu  za rządu  
m ias ta  uchw alono: miejskie se- 
m inarjum  nauczycielskie  z p o ­
w odu  n ieodpow iedn iego  lokalu 
jaki obecn ie  za jm uje  p rzenieść 
do  szkoły pow szechnej.

N astępn ie  p o s tan o w io n o  uli­
cę M ydlicę p rz eb u d o w ać  i u- 
łożyć o dpow iedn ie  chodniki, 
obsadzić  d rzew kam i i t. p., o- 
raz w y b u d o w a ć  ha le  ta rgow e 
przy  ulicy Kościuszki.

Z Zawiercia.
(z) W ypiekać chleb i  6 0  

—7 0  proc. mąKl ży tn iej. Z
rozporządzen ia  p w ojew ody 
ch leb  winien być w y p iek an y  z 
m ąki żytniej 60 lub  70 p ro cen ­
tow ej, co m a w p łynąć  n a  p o ­
tan ien ie  chieba.

( z )  Córka przy pom ocy  
matkit m orduje dzieck o .
W e  wsi N iegow onice gm. R o ­
k itno Szlacheckie w tych  dn iach  
w ykry to  dzieciobójstw o, k tó re ­
go dopuśc iła  się ro zw ó d k a  
Bronisław a M itowska przy p o ­
m o cy  m atki swej K atarzyny 
K ata rzyny  D ętko . T ru p a  n ie ­
mowlęcia  zna leziono  z a k o p a ­
nego  w kom orze  D etkow ej.

W e d łu g  zezn ań  świadków, 
dziecię  n a  św iat przyszło p rzed  
dw o m a tygodniam i, obie zaś 
kobiety, które zosta ły  a resz tow a 
ne, zeznają,  że dziecko u rodz i­
ło się nieżyw e, a  to  w sk u tek  
zn ęcan ia  się n a d  M stow ską

jej kochanka  B ąka  M atk a ,  z n a ­
nego policji o p o ja  znachora ,  u 
k tó rego  była gospodynią .  Ż o ­
na Bąka uc iek ła  p rzed  p aru  
la ty  od niego, gdyż n ie  m ogła 
zn ieść  z łego  trak tow an ia .

(z) K rwawa bójka po z a ­
baw ie. W  nocy o godz. 12.30 
w  n iedzie lę  po zabaw ie  s t ra ­
żackie j  w Ł az ach ,  m iędzy  w ra ­
cającym i do d om u w stanie 
n ie trzeźw ym  W eig e r tem  A l­
fonsem , Bajorem  Antonim , Bia­
ła sem  E d w a rd em  i L igęzą S te ­
fanem  w yn ik ła  bójka, podczas  
k tóre j  W e ig e r t  s trzelił do  B a ­
jora, ran iąc  go w lew e p o d ­
brzusze.

P ie rw sze j  pom ocy  udzielił 
dr. C udny , p o czem  odw ieziono 
Bajora do  szp ita la  kasy  ch o ­
ry c h  w Zaw ierc iu .  S tan  zd ro ­
wia Bajora nie jes t  groźny. 
W e ig e r ta  aresz tow ano .

I J IH ji"  t a M i l l .
Nieznany poeta nadesłał nam następu­

jący utwór:

N a K osze lew ie  w pew nej  k a ­
m ienicy zakochał  się stary s t ra ­
żak  w cudzej pasierbicy .

Nie b acząc  n a  to, że  choć 
je s t  żona ty  p rzesy ła ł  jej ca łu ­
sy, a naw e t  i kwiaty.

W id ząc  to ojczym, k tó ry  p a ­
sierb icę  chował, n ieraz s t ra ż a ­
k a  strofował, u rząd za ł  naw et 
w dom u swym  zebrania  celem  
pasierb icy  p rzepersw adow an ia .  
Lecz nie pom ogły  żad n e  w tem  
przestrogi,  k tó reb y  ją m ogły  
sp row adz ić  z tej drogi. Gdy 
w reszcie  b rak ło  w końcu cier­
pliwości d oprow adz iło  to  oj­
czym a aż do wściekłe j złości.

R o zp o czę ła  się w net g łośna 
zaw ierucha, nie m inąw szy przy- 
tem  ni jednego  ucha . By za- 
pobiedz z łem u s trażak  z a k o ­
chany ułożył so b :e już na p rzy­
szłość p lany, że  g łupie  dziecko 
n a  k resy  wywiezie, p rzys ięga­
jąc przytem , że kocha  ją 
szczerze.

P rzew idu jąe  ojczym, co d a ­
lej z tego  będzie, w ytrzaskał 
s trażaka  publicznie po  gębie.

K ażdy , k to  p rzeczy ta  w ier­
sze te  dok ładn ie ,  kto jest tym  
s trażakiem  n ap e w n o  odgadn ie .

DRZEWO
GRUBE BBBBHLf t t l E  

sprzedam u r a z  
Sosnowiec, ul. Orlo 14.
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1 V
Komuniści. —  8 miesięcy za  fałszywe oskarżenie. 

Bójka po pijanemu.
S ąd  okręgow y  w S o sn o w cu  

ro z p o z n a w a ł  w dniu 23 bm. 
•p ra w ę  m anifestacy j ko m u n i­
s tycznych  w D ąbrow ie  G órni­
czej z dnia 1 m aja  ub. r. w 
ty m  dniu  n a  p lacu  spo rtow ym  
w  D ąbrow ie  G órn icze j zgro­
m adziły  się p o ch o d y  P .  P. S. 
* różnych  okolic  w liczbie do 
1000 osób.

W  czasie  p rzem ów ien ia  p o ­
sła  C u p ia ła  g ru p a  k om unis tów  
w yw iesiła  sz tan d a ry  z n ap isa ­
mi: „n iech  żyje K. P. P. O.
K. Z .  D .“ , „niech żyje zw ią­
zek  m łodz ieży  kom unis tycznej 
w P o lsce"  itp. roz rzuca jąc  u- 
lotki i odezw y  kom unistyczne, 
w śród  okrzyków : „precz z bia- 
łem  te rro rem  w Polsce!", 
„n iech  ży je  komunizm!" i t. d., 
p rzy czem  p rzerw ali  m ow ę p o ­
słowi Cupiałow i i zmusili p o ­
ch o d y  P .  P . S. do o p u szcze­
nia placu. —  P rze p ro w ad z o n e  
d o ch o d z en ie  ustaliło ,  że g łów ­
nym i sp raw cam i byli: S tan i­
sław  F irsz tenberg  lat 23, (Bę­
dzin, K ołłą ta ja  38.) N achm an  
L an d a u ,  lat 24, (Będzin. Mo- 
d rze jo w sk a  53), i m ieszkańcy  
K osze low a W in ce n ty  Szostak, 
ła t 37, W a c ław  A d am czy k ,  la t 
46 i Józef Szyw ała , la t 37. Sąd  
sk az a ł  w szystk ich  oskarżonych  
n a  6 m iesięcy więzienia.

Józefa Jadow ska ,  la t 36, 
m ie szk a n k a  Kazimierza , zam el­
d o w a ła  n a  p o s te ru n k u  w dniu 
18 s tyczn ia  br. o n ap a d z ie  do ­
k o n a n y m  w jej m ieszkan iu  
p rzez  t rzech  osobników , z k tó ­
ry ch  jed en  p o zo s ta ł  p rzed  d o ­
m em  n a  warcie, pozostali  zaś 
w targnęli  do  m ieszkania, a po 
ow inięciu  jej głowy, aby nic 
n ie  w idzia ła  i po  s te rro ryzo ­
w an iu  jej, m ieszkanie  sp ląd ro ­
wali i zabrali  ca łą  g o tó w k ę  w 
kw oc ie  k i lkuse t  zł. P ie rw ia­
s tk o w e  dochodzen ie ,  aczko l­
w iek  w skazyw ało  tu i ów dzie  
na  sym ulację  n ap ad u ,  jed n ak o ­
w oż  skoro  d roga  w yw iadów  
us ta lono , że n a  kilka dni p rzed  
rzek o m y m  n a p a d e m  niejaki 
P io tr  Sa lom on z Kazimierza, 
d o p y ty w a ł  się w tow arzystw ie  
d w óch  in n y ch  osobn ików  o

dom , zam ieszk an y  p rzez  Ja- 
dow skich , S a lo m o n a  sk o n fro n ­
to w an o  z Józefą Jadow ską , a 
ta  o św iadczy ła , iż jes t  on 
w łaśnie tym , k tóry  p o d czas  
n ap a d u  zaw iąza ł  jej oczy. T a k  
więc S a lo m o n a  p od  zarzutem  
udzia łu  w  n ap a d z ie  o sadzono  
w więzieniu, nie zap rzes tano  
jed n ak  dalszych  dochodzeń , 
zw łaszcza, że sp ra w a  p rz e d s ta ­
w ia ła  się n ie jasno . W reszc ie  
Jadow ska ,  w z ię ta  w k rzy żo w y  
ogień pytań, p rzy zn a ła  się, że 
zam e ld o w a ła  fa łszyw ie  o n a ­
pad z ie  w obaw ie  p rzed  m ę ­
żem, k tó rem u  p ien iądze  ro z­
trw oniła .  S p raw ę  sk ie row ano  
do s ą d u  i Jad o w sk ą  skazano  
onegdaj n a  8 m iesięcy w ięzie­
nia  i zap łacen ie  o d szk o d o w a­
nia w kw ocie  kilkuset zł. n ie ­
w innem u Salom onow i, k tóry  
dzięk i p rzew ro tnośc i  Jadow ej 
stracił  s ta łą  p racę, s iedzia ł kil­
k a  tygodni w w ięzieniu i w śród  
sp o łecz eń s tw a  uchodził  za 
b an d y tę .

19-letni L eo n  K orczak , za ­
m ieszk a ły  n a  P iaskach , B eto­
n o w a  12 i 18-letni C zesław  
W o łe k  z Sosnow ca, R u d n a  2, 
udali  s ię  w dniu  28 lu tego  br. 
w raz  z innym i do sw ych  ko le ­
gów  K ostan tego  i S tefana W y ­
pychów , zam ieszkałych  na  
P iaskach ,  p rzy  ul. N ow opogoń- 
skiej, gdzie b ęd ąc  już w s tan ie  
n ieco  p o dchm ie lonym , wypili 
jeszcze  w kilku p ięć  b u te lek  
w ódki.  W raca jąc  do dom u, 
m o cn o  p odochocen i ,  spo tkali  
w  sąs iedz tw ie  Jan a  Pargulskie- 
go, do  k tó rego  o d d aw n a  czuł 
n ienaw iść  W o łek .  T o  też W o ­
łek  od razu  p o czą ł  b i ć  się z 
Pargu lsk im , a  w k ró tce  zw olen ­
nicy o b u  b ijących  się stron 
rów nież  nie pozostali  b ezczy n ­
nie. W  trakcie  w spó lne j b ó j­
ki, gd7:e bito się pięściami, 
nożam i i co tylko w p ad ło  p od  
rękę, P argu lsk i o trzy m ał od  
K orczaka  i W o łk a  kilka ra n  
nożem , zag raża jącym  życiu.

K orczak  skazany  zos ta ł  n a  
p ięć  m iesięcy, W o łe k  zaś na  
jed en  m iesiąc więzienia.

II! 10] mm
f  N a  sk u te k  in ic ja ty w y  k o m ite tu  w o je ­
w ó d z k ie g o  w y ch . fiz. i p rz y a p . w o jak , 
o d b ę d ą  s ię  d n ia  12 c z e tw c a  b. r. za . 
w o d y  a trz e le c k ie  w o je w ó d z tw a  k ie le c ­
k ie g o  d la  c z ło n k ó w  o rg a n iz a c ji  p . w . 
i in n y c h  o rg a n iz a c y j.

Z a w o d y  o d b ę d ą  a ię  n a  a trz e ln ic y
4 pp. leg.

P ro g ra m  a tr z e la ń  je a t  n a a tę p u ją c y :
1) D la  c z ło n k ó w  o rg a n iz a c ji  p . w ., 

k tó rz y  n ie  a łu ży li w  w o jak u . B roń  d łu g a  
u ż y w a n a  w  w . p .,  o d le g ło ś ć  200  m tr., 
p o z y c ja  d o w o ln a , ta r c z a  10-cio  p i e r ­
ś c ie n io w a  o  ś r e d n ic y  100 cm . —  p o le  
c z a rn e  6 0  cm . S e r ja  10-ciu  s trz a łó w  
b e z  p o d p ó rk i  p lu a  trz y  p ró b n e  (k tó re  
m o g ą  b y ć  d a n e  z  p o d p ó rk ą )  czaa  15 
m in u t. K la s y f ik a c ja  w e d łu g  lic z b  o aiąg - 
n ię ty c h  p u n k tó w .

2) D la  c z ło n k ó w  o rg a n iz a c y j p . w . 
w  o g ó ln o śc i: (i ty c h  co  a łu ż y li  w  w o j­
aku). O c le g ło ś ć  200 m tr ., b ro ń  u ż y w a ­
n a  w  w . p .. ta r c z a  10-cio  p ie r ś c ie n io w a  
o  ś re d n ic y  8 0  c m  p o le  c z a rn e  40  cm . 
p o z y c ja  d o w o ln a , i lo ść  a tr z a łó w  3  p ró b ­
n e  i 10 a e r ja , C z aa  d o  15 m in . K laay- 
f ik a - ja  —  ja k  p a t  I.

3 ) S t r z e l -n ie  z b ro n i m a ło k a lib ro w e j, 
o d le g ło ść  5 0  m tr. d la  c z ło n k ó w  org . 
p. w . w o g ó ln o śc i. B roń  d o w o ln a , k a ­
l ib e r  22, p o z y c ja  a to ją c a  z  w o ln e j rę k i. 
T a rc z a  10-cio p ie r ś c ie n io w a  o  ś re d n ic y  
50  cm . D la  ju n io ró w  ( ty c h  co  n ie  s ta -  
w a li cio k o n k u ra u )  2 a e rje  p o  10 s trz a -

ksiądz odm aw ia ł  osta tn ie  m o­
dlitwy, z zakrystji  w yb ieg ła  ja­
k a ś  kobieta ,  k tó ra  zbliżywszy 
się do  o łtarza, pochw yciła  o d ­
praw ia jącego  m szę  k a p ła n a  za 
o rn a t  i u s iłow ała  śc iągnąć  go 
z podw yższen ia .  K siądz  b ro ­
nił się p rzez  chw ilę  i s tara ł 
się u trzym ać rów now agę ,  lecz 
w  końcu, gdy n iezna jom a u- 
pad łszy  n a  ziem ię ciągnęła  c o ­
raz  m ocniej,  k ap łan  ru n ą ł  n a  
posadzkę .

W  ca łym  koście le  zaw rzało . 
Jedni z obecn y ch  w  panice  za ­
częli t łoczyć się u drzwi k o ­
ścioła, inni pośpieszyli k a p ła ­
nowi n a  pom oc. W y rw a n o  go 
z rąk  rozjuszonej kob ie ty  i za ­
p ro w a d z o n o  do zakrystji, n ie ­
zna jom ą zaś, zaw iadom iona  
tym czasem  o n iezw yk łem  za j­
ściu policja zab ra ła  do komi- 
sarjatu .

T u ta j  okaza ło  się, że k o b ie ­
ta , k tóra  d o k o n a ła  sza lonego 
czynu, jest 28 le tn ia  H e le n a  
Z a n d a ro w sk a ,  zam ieszku jąca 
stale  w G ostyninie. Z an d a ro w -  
ska  cierpi n a  m anję  u p a t ry w a ­
nia  w śród  księży neofitów  i 
d em ask o w an ie  ich.

W  ubieg ły  czw artek  n ieszczę­
śliwa n a p a d ła  w G os tyn in ie  
n a  ks iędza  w konfes jona le  i

J . KRU M ER w  SOSNOW CU, 
ul. T a rg o w a  Nr. 12

H-gi sklep  od  ul. M odrzejow skiej .  T e ł .  Nr. 5-40.

P o le c a  n a  s e z o n  le tn i p o  n isk ich  cen ach :
w szelką  ga lan te r ję  jako  to: w y k w in tn ą  b ie liznę dam ską ,  
m ęską ,  dz iec inną  i sportow ą, garn itury  kąpielow e, bluzki 
jed w ab n e  i popelinow e, pończochy  w e w szystkich  o d c ie ­
niach, rękaw iczki,  skarpe tk i,  parasolki, k raw aty ,  swetry, 
t ryko taże , sanda ły  dam sk ie  i dziecinne, to rebk i skórzane  

fan tazy jne  i t. p.
O b słu g a  sz y b k a  I so lid n a .

p o rw a ła  na  nim  k o m żę  i stułę.
Z  G o s ty n in a  Ż an d a ro w sk a  

p rzysz ła  do P ło c k a  p ieszo  i 
p ie rw szą  noc spędz iła  w Ra- 
dziwiu na  cm entarzu, rankiem  
zaś u d a ła  się do  ka tedry ,  gdzie 
w yw oła ła  wyżej op isane  gor­
szące  zajście.

Z a n d a ro w sk ą  osadzono  ty m ­
czasem  w areszcie , a sp raw ę  
sk ierow ano  do sę ziego ś led­
czego, k tóry  zarządził  o d d an ie  
jej p o d  o b serw ac ję  lekarzy.

Do dziś jeszcze ca ły  P łock  
p o zo s ta je  p o d  w rażen iem  n ie ­
zw yk łego  zajścia i wszyscy 
n iecierp liw ie  oczeku ją  końca 
te j  sprawy.

DIM! l l l t l  111 mtiH l lI l t t l lU K l.
Popyt na pielęgniarki.

Dr. Czesław Wroczyński w 
artykule „Potrzeby pielęgniar­
stwa społecznego w Polsce", 
zamieszczonym w dwutygodni­
ku „Nowiny Społeczno-Lekar­
skie", pisze m. in :

Potrzeby naszego społeczeń­
stwa w dziedzinie pielęgniar­
stwa są bardzo duże. Potrze­
bujemy około 2500 pielęgniarek 
szkolnych, około 1500 pielęg­
niarek do walki z gruźlicą i o- 
koło 15000 dla potrzeb ogól­
nych i szpitalnych. Już dzisiaj 
zapewnić możemy każdej pie­
lęgniarce dyplomowane] stano­
wisko płatne od 200—300 zł.

miesięcznie. Aby uzyskać dy­
plom taki, trzeba ukończyć 
przynajmniej 6 klas szkoły śred­
niej i 2 letnich studiów w ied- 
nej z 4 szkół pielęgniarstwa, 
jakie istnieją w Polsce (w Po­
znaniu. Krakowie i 2 w W ar­
szawie).

N'ewatpliwie powyższe uw a­
gi Dr. Wroczyńskiego zachęcą 
panienki polskie do obrania 
zawodu pielęgniarek, tern wię­
cej, że jak wykazuje statystyka 
ze wszystkich zawodow kobie­
cych, pielęgniarki dobijają w 
100 procent do szczytnego celu 
ostatniego kobiety: małżeństwa.

ló w  i p o  2  p ró b n e  d o  k a ż d e j  aerji. D la  
s c a io ró w  (k tó rz y  b ra l i  ju ż  u d z ia ł  w  k o n ­
k u rsa c h )  —  4 ae rje  p o  10 s t r z a łó w  i 
p o  2 p ró b n e  d o  k a ż d e j ae rji.

4 )  S trz e la n ie  d la  w a z y a tk ic h  ( ta k  z 
o rg a n iz a c ji p . w ., ja k  te ż  i z  in n y c h  
o rg a n iz a c y j) . o m ia trz o a tw o  w  s trz e la -  
n iu  d o  k rą ż k ó w . B ro ń  m y ś liw sk a  d o ­
w o ln a  je d n a k  k a lib ru  n ie  w ię k sz e g o  
j» k  „1 2 " . Ł a d u n e k  ś ru tu  n ie  m o ż e  
p r z e k ra c z a ć  35  g r. i ś ru t n ie  m o ż e  b y ć  
w ię k sz y  n iż  N r. 6  a n g . (2  i p ó ł  ś r e d ­
n ic y ) . M a sz y n a  d o  w y rz u c a n ia  k rą ż k ó w  
w  o d le g ło ś c i  15 m tr. o d  s ta n o w is k  
s tr z e le c k ic h . P o z y c ja  s to ją c a  z  w o ln e j  
rę k i. Ilo ść  k rą ż k ó w  10, i lo ś ć  m a k s y ­
m a ln a  s tr z a łó w  —  20.

D o  w s z y s tk ic h  a tr z e la ń  p rz e w id z ia n e  
s ą  n a g ro d y , ż e to n y  i  d y p lo m y .

J e ż e li  c h o d z i o  te r e n  k ie le c k i ,  z g ło ­
sz e n ia  n a le ż y  k ie ro w a ć  n a jp ó ć r ie j  d o  
d n ia  6  c z e rw c a  b r . p o d  a d re se m ; 4 .
leg ., je ż e li  z a ś  id z ie  o  in n e  te ,c » .y  
z g ło s z e n ia  k ie ro w a ć  n a le ż y  d o  o d n o ś ­
n y c h  k o m ite tó w  p o w ia to w y c h  w -g ło d n ie  
m ie jsk  c h  p . w . i w . f.

K o m ite t  w o je w ó d z k i z w ra c a  s ię  z  u - 
s i ln ą  p r c ś b ą  d o  sp o łe c z e ń s tw a  o  w z ię ­
c ie  ja k n a jl ic z n ie js z e g o  u d z ia łu , ja k  
r ó w n ie ż  o  d o b ro w o ln e  n a d e s ła n ie  d o  
k o m ite tu  w o je w ó d z k ie g o , u l. K a p itu ln a  
N r  4  n a g ró d  (d o  d n ia  6  c z e rw c a  b r .) .

B liż szy  p ro g ra m  z a w o d ó w  z o s ta n ie  
p o d a n y  d o d a tk o w o .

U W A G A !
W czasie sezonu letniego począwszy od 1 lipca rb.

+  Cech Krawców w Sosnowcu, o tw ie r a  k u rsy  kroju  
dla pp- mistrzów i czeladzi cechowych.

Pragnący skorzystać pożądaną wiedzę, która jest <► 
konieczna przy przyszłej Ustawie przemysłowei i Izbach o 
Rzemieślniczych, pp. zechcą do dnia 5 czerwca r. b. za- 
pisać się na wspomniane kursy u Starszego Cechu 
p. Rutkiewicza w Sosnowcu, przy ul. Piłsudskiego 8;

Również mogą uczestniczyć na kursy, i ^cij* którzy 
jeszcze nie są cechowymi, a mogą nimi byc. .t-fcu

Bliższe informacje będągudzielane przy zapisie.

NAJLEPIEJ PIERZE SU,
t y l k o

P Ł O T N O  F IR M O W E

MIESZALSKIEGO
SO S  N O W IEQ* HALE ROZWOJU

Gorszące zniście w Katedrze płockie] pismo z
“  ■ im przyjacielem, co cię odwiedza codziennie. Słota,

czy pogoda „Dziennik P racy  —  Expres Zagłębia*4 zjawia 
 się w ijdom u twoim na „dzień d o b r y " . --------

WB8WBMMammmwmaBMmKmwwEm
Obłąkana ściągnęła  kapłana z przed o łta rza .

M ieszkańcy  P ło c k a  byli w  ło w  k ośc ie le  p o d czas  nabo-
/ ł n i a r k  rJrt orłfsł-ń n O ri1 f t7 .f i-  Ż e ń s t W P l .ty ch  dn iach  do głębi poruszę- żeńs tw a.

ni za jśc iem , jak ie  się w ydarzy -  P o d  kon iec  prym arji,  k iedy

M a rk i k o n tro ln e , 
ż e to n y , o d z n a k i dlft 
s z k ó ł  i to w a rz y s tw  
k u ltu ra ln y c h , nikło** 
w a n ie , m ie d z io w a ł  
n ie , s r e b rz e n ie , z ło - l  
c e n ie , o d n a w ia n ie  
n a k ry c ia  s to ło w e g o ., 

w y k o n y w a  
Fabryka Wyrobów 

Metalowych
Goldberg 1 Kucyńskl

S O S N O W IE C , 
u l. P rz e ja z d  N r. 3. 

T e l .  5-46.

|  Drobne ogłoszenia, j
w

N auka I w y ch o w a n ie .
Jy u c z a m  ro b ie n ia  o ry g in a ln y c h  p e r ­

sk ic h  d y w a n ó w . W ia d o m o ś ć  u lic a  
P rz e c h o d n ia  N r. 1 (P o g o ń )  Sozyko*

P o sa d y  I p race.
Ć L .U S A R Z  z d o ln y , o ra z  u c z n io w ie  
^  p o tr z e b n i  d o  w a r s z ta tu  m e c h a n ic z ­
n e g o . K ra n tz , S o sn o w ie c — D e k ie r ta  11* 
Q o s z u k u je  s ię  n a  w s z y s tk ie  m ia s ta
* P o ls k i  z a s tę p c ó w  n a  a r ty k u ły  te c h ­
n ic z n e  I-sze j p o tr z e b y . P ie rw sz e ń s tw o  
w p ro w a d z e n i P a n o w ie  w  h u ta c h  —  k o ­
p a ln ia c h , o ra z  u  w ła ś c ic ie l i  s a m o c h o ­
d ó w , m o to ró w  i t . p . (S ta ła  p - n s ja  p o  
m ie s ię c z n e j  p ró b ie  p ro w iz y jn e j M kn 180 
m o ż liw a ) . Z g ło s z e n ia  p o d  „C hem z*  g i* ” 
niczne** d o  D z . P r . E x p r. Z a g ł.  
f ) o t r z e b a  2 z d o ln y c h  s z e w c ó w  d 'j
* w a rs ta tu  sz ew ek ieg o  p rz y  S to w a ­
rz y sz e n iu  „Zgoda** n a  P ia sk a c h . Z g ło s z e ­
n ia  o so b is te  lu b  p iśm ie n n e  p o d  p o w y i*  
szem  a d re se m .
p o t r z e b n i  ru ty n o w a n a  b u fe to w e  j  k u c h -
* m is trz  d o  re s ta u ra c ji  z a ra z , i S o sn o ­
w iec , S o b ie sk ie g o  3.

L ok ale .
p o s z u k u j ę  1 lu b  2 p o k o jo w e g o  m ie-
* sz k a n ia  z  k u c h n ią -  Z g ło s z e n ia  d o  
a d m in is tra c ji  n a s z e g o  p ism a .

K upno I sp r z e d a ż .

Ok a z y jn ie  s p rz e d a m  m aszy n ę  u ż y w a n ą  
b ę b e n k o w ą  S in g e ra  i z  b u ja ją c e n s  

c z ó łe n k ie m  z a  170 z ło ty c h . S o sn o w ic e . 
S ie le c k a  27. ,j

Ku p u ję  s ta ro  m aszy n y  d o  sz y c ia , d o ­
b rz e  p ła c ę ,  S o sn o w ie c , S ie le c k a  27 

m . 5.
r" \k a z y jn ie  sp rzedam  w ło k  d łu g o śc i  13 

i 18 m etró w  foraz  sia tkę . W ia d o ­
m ość B ę d z in , M ało b ąd zk a  37 L u d w ik  
S ib ie la k /

M atrym on ja ln e.
Wio sn a , w sz y s tk o  b u d z i s ię  d e  ż y c ia  

i ja  le ż . P ra g n ę  tą  d ro g ą  p o z n a ć  
p rz y sz łe g o  m ę ż a  d o  la t  30  tu . ab y  ra­
z e m  iś ć  p rz e z  ż y c ie . P o s ia d a m  w sz y . 
s tk o  p o trz e b n e  d o  id e a ln e j  o  w s p ó łż y ­
c ia . O fe r ty  d o  a d m in is tra c ji „D z.
E x p . Z a g ł ."  p o d  „P rzy sK Ó "

R ó żn e .

Prz y jm ę  pan ó w  na m ie sz k a n ie . W ia d o ­
m o ść  u li a  O k rz e i  36 M a rja  P asz ta .

Me b le  ró ż n e : o to m a n y  m o k ie to w e ,
d y w a n ik o w e  w  ró ż n y c h  k o lo ra c h  

za  g o tó w k ę  i n a  r a ty . S o a n o w ie c -P o g o ń . 
u l ic a  N o w o p o g o ń sk a  17. B rac ia  A n tc z a k  '

Prz y jm u ję  n a m ó w ie n ia  na o b ia d y  go ­
sp o d a rs k ie . K o ł łą ta ja  5, m  9.

Zg u b  ono  k a r tę  to ż sa m o śc i, w y d a n ą  
p r z e z  N a c z e ln ik a  O d d z ia łu  1 D ro ­

g o w eg o  w  Z ą b k o w ic a c h  n a  im ię  A n to ­
n ie g o  K opać k iego .

u d e s a  B in sz to k  z a g u b iła  św ia d e c tw o  
h a n d lo w e  111 k a te g o r j i  n a  1927 r,‘ 

n a  d ro b n y  h a n d e l a r ty k u łó w  sp o ż y w ­
c z y c h , ło k c ió w k i n a  ta rg u .

a g in ę ły  2 w e k s le  p o  100 z ło ty c h .  
^  J e d e n  w y s ta w io n y  P '* e z  Jó z e fa  
F u c h sa  S o sn o w ie c . M o d rz e jo w s k a  n r. 23 
p ła tn y  10 w rz e ś n i .  1927 r , d ru g i zaś 
w y s ta w io n y  p r z - z  J. R u b in sz to k a  K a­
to w ic e  - Z a ię ż e ,  u l ^ W o jc ie c h o w sk ie g o  
N r. 17, p łz tn y  I I w rz e śn ia  1927 ro k u . 
W e k s le  p o w y ż sz e  o trz y m a n o  o d  p . M.
J . G e r tn e ra  Ja k u b  W e lg ru n , S o sn o w ie c  
M o d rz e je w sk a  28.

H
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